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Z Rosyi i z Królestwa. 


Potok krwi — Rawizya senatorska w War- 
szawie 

> rox „Prawo* zamieszcza artykuł, 
sumujący rachunek wyroków śmierci w pobstwie 
rozyjskiem w ciągu osiatuich 6 lat. 

Oto są une: 

„Ogółem praes ist pięć wydano 
wyroków Śmierci 6366, a stracono — 2856 
lodzi. Średuio na katdg miesiąc okresu sprawo- 
sdnwczego przypada 104 wyroki śmierci i 45 stra- 
ceń, na tydzień — 24 wyroki śmierci i 11 stra- 
ced. W roka 1906, w czasie działalności sądów 
polowych, iluść wyroków śmierci w pewnych mie- 
siącach dochodziła dv 440. W r. 1907 tygodalo- 
we mariwum było — 29; w roku 1008 — 36 
jw yw samym roko uwe było ani jednego tygo- 
dnis des cgaekucyi. 

W roku 19068, w stycania, ilość wyroków, 
wykonywanych w niektóre dul, dochodaiła do 
e, 9, 11, 13 119, w lutym tegoż roku məzi- 
mum eqgzekucy| wynosiło 14*. 

Qytując powyksse, tak okropne cylry, „Prawo* 
robi uwagę! 

„Wediug Ilości straczi, pięciolecie to przypo- 
mina najkrwawese okresy średniowiecza. Historya 
rosyjska również niewiele sna chwil, które mo- 
piyay się rówuać ilością krwawych roapraw a tem 
usem pięcuiewem. Zdawałoby się, te sam fakt 
nieusiającego stosowani. wyroków śmierci powi- 
mieuby mówić o nicości terorysującego wpiywu 
tngo ścudka, © jego uieprzyskowowalności do wal- 
ki se zjawiskami, praeciw którym sosta? skiero- 
wany. 4 jednak środsk ten w dalszym ciągu jest 
stosowauy na sioroką akaię* 


Oddewna zapowiadana rewizya senatorska w 
Królestwie Polskiem przyesia nareszcie do skut- 
ku, We czwariek przyjechał do Warszawy sè 
nator Necharót a całym matabem swych pomo- 
cuików, wywolając swoim La. pasa łatwo 
srysumiały popłoch wśród biurokracy) warszawskiej. 

O celu wizyty senawra Neubanitas krątą c= 
raa to bowe wieści Między innemi, jak "= 
duieniiki warszawskie, przestadyowana ma by 
„prawa polska* w różnych kieruakach. Nie po- 
legając na potrójnym nadnórse, który nad ty- 
cwm publiczeem wykonywują orguuy administra- 
ayi, władze żaudarmako-policyjoe 1 t. w. „Ochra- 
ua”, ma rewizyn Benalorska podobno zbadać, czy 
rókuorodne iustytacye spułeczne, dobroczynne 1 
samopomocy nie są meca jakiej? tajemuiczej or- 
gauisecji politycznej, ruzyorzydsaiącej i safają- 
oj dowe „Miiwaami* na potrsęby narodowe", 
np. szkół polskich. 

Caynowuictwo pełerybarskie twierdzi bowiem, 
16 skolia pulka mie jest, jakby się kdawało, wy- 
wkiem długo tumionych, serdecznych praguień 
społeczeństwa — kssiaiowuia daięzi w ich rudzia- 
nym jęcykń, ale śe to ma być płód jakiejś „agi 
tacyi* julitycenej (|) Z tego mianuwiska ma być 


Wale dyabelski. 


r zecywistaća:. 
Bylo w po kuncetcie slawaego skreypka O 
Obsypany oklaskami rzęsiątymi, artysta tryna- 
z zaa | mi aa 
paduieconego a po aume- 
reo dodsiek, mie objęty programem. Był to krótki 
urywek muzycany o miezwykie dzikiej treści. 
Utwór, co do swej warwńci mazycznej, nie do- 


Oret skargą tonów. 

BRL ela peiny aajtrudniejszych awro- 
tów, kawalek popisowy, artysta ieS wybrać go 
vewwątpiemia w tym jedynie caia by w całej pet- 
ui wykazać miistceostwo swoje w panowaniu nań 
peinym czara tustrumentem. 

skobezył, baraliwe objawy zachwytu wy- 
buchty Ba nowo, a Wirtacz z uśmiechem radosnym 
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Rekopisów nie zwrscę sią, 


pe e 


Krakowie i ma praowiacył. 


również badaną kwestyk chełmaka i ione. Ne- 
reszcie chodem ma o sprawdsewie, czy władca 
administracyjne mały sawise na straty „latere- 
sów rosyjskich", czy były zawsze dość ccaj ne, 
troskliwe | patryctyczne. 

W oświetlenia tokiem rewicya secatora Nep- 
kardta miałaby w gruncie raecay na cala siwo- 
raenie nowych podstaw dle jesucze więkarej ochro- 
my „iuteresów rosyjskich*. 


Sytuacya parlamentarna w Austnyi, 


W bieżącym tygodoia rozpoczynają wę shii- 
dy rządu te stronnictwa) celem alworseola w labie 
poselskiej stałej więkaiości w połączenia s rekon- 
srukcyą gabioria. 

Według Inieucyi bar. Biegertha | sagrużouych 
ma swoich stanowiskach ministrów, rekonatrukcya 
gabinetu miałaby się odbywać etapami. 

Zamiar bar. Bienerths w sprzeczno- 
ki s lateocynimi największego sironoietwa paria- 
meutarnego, è mianowicie € ipteucysmi party! 
chraeścijsńtako-połecenej. lmieniem te- 
go stronnictwa dr Gesmmaon w komiay! budźeto- 
wej wygłosi wielką mowę programową, w której 
się będzie domagał euergicznie jak najszybszego 
utworzenia więkegnóci. Dr Gensmasn powoła się 
ma W, śe ludność całej Austryi bes weglęla as 
narodowość dumaga się Od pariamecta skuiecauej 
1 wyduiaej pracy prawodawcaej, obecne zad 
stosunki pa taką pracę nie poswalają  Roskieda= 
nie rekonnirukcyi gabinetu ba rety byłoby środ- 
kiem zawodaywm, prowadziioby bowiem do sabe- 
guieaia stosunków. 

Swaauki powięday Kołem polskiem a Uaią 
sowiańską rą tak scisle, fo oba strouaictwa poru- 
siają się teras na Lerenić pariamowiarugm na pod- 
stawie Wzajemucgo porocamienia. Kato polskie je- 
dnak działa w porozumieniu mie tylko a Ucją sio- 
wiańską, sie lażię : ze strounictwem chrzescijań= 
sko-spoieczcem. Jest to wyraźny zarys priy- 
szłej większości, w sklad której wejdą takse 
Niemcy wolnomyśla! | grupy drobniejsze, jak 
Uuia łacitiwka. 

Posel wolaomyślny Biemiecki dr Sylwester na 
najoliższem jpowedreuja prezesów klabowych po- 
mam mereg Wuiosków, mających ne oela skróce- 
nie czasu poszczególnych posiedzeń lsùy purel- 
skiej, będzie się dwimagał, aby posiedawala odby- 
wały sę rzadziej i były krótsze, tak, aby ró- 
wuocześnie mogly pracować | komisye, które są 
ubecnie skazane na bezczyoność. 

Nadto chodai o to, by posłowie mieli cess i 
swobodę mysia do preygotowania się | do rops- 
tracuja bardso ważnych przediożeń rządowych, sto- 
Jących obecnie na porządka dzieonym. Zbyt dła- 
gie i coduieane powodzenia lesby poselskiej, jak to 
się teras dmeje, doprowadzają jedynie łyko do 
karykatury poriamebiarysmu 


meczali salę, obiegało glosno pylanie co do osoby 

1 uaewiska kompoaytora owego LS 
wka, przea skrzypka dopiero co x 
Uki mie mógł przypomnieć sobie, by utwór ten 

słyseni jut kiedykolwisk | ja rówaież nie m. 

dać odpowiedzi snajomej damie, która s 

mę do mule, chcąc zasięgnąć wiadomości w iej 

sprawie. 

Nagle wzrok mój padł ma ksetałtną, choć pod 
lat brzemieniem pochyloną nieco, tacigo- 
dnego mistrza, który był mi niegdyś wysoce iwim- 
tym praewodnikiem w kralaie tonów. Jeżeli kto- 
kolwiek mógiby ndzielbć wyjaścienia w tym wzglę- 
dzie, tw jot bapewco teń znawca wjteswny całej 
lmeratury moxyczaej, którego zdumiewającą wie- 
dzę | pamięć nadrwyczajnę podziwiałem tak często. 

Bęcrwiocanie więc praysiąpiiem do profosora, 
witając uprzejmie | apytaiem go o tytał | pocho- 
dzenie owego uiczuanagu dzieła muzycznego. — 
A przypuszczenie moje, że c» do tego zostanę po- 
wiadomiony dobrze, Qkazaio BĘ ulepłoGue 

— Jest to „Vaise Diaboliqze* — wyrsski oa 
s uprzejmością swykią — a kompozytor pazywa 


smuszony był wiele razy scbylić swą bujną csu- | się Bolesiaw Ustrowski. 
podsięti 


na b 
WY play sruchaczami zaś, którzy zwolos opu- 


Dobroć w tutkach!» 


— Nazwisko całkiem nieznane. Ale entor ów, 
0 tle si wdaje, ma przysyłóść przed tobą 


r 
Z Dumy. 

O zagrabicny katolikom kościół w Opolu, 

Petersburg Ostatnie posiedzeaie Dumy poświę- 
cone było dalszym obradom mad luterpelacyą W 
sprawie kościoła w Opola 

Pierwszy zabral gios pos, ka. Maciejew les, 
aby odpowiedzieć na „historyczne* wywody br. 
Bobriuskiego 1 Kalogiusza. „Iakwisycya polska* — 
wywodził — nigdy mie osła ca wschód, Polska 
wlerancyjsa. (Głośny 
«wowców). W połowie XI wieka „ine 
ta ustala, mie mając uigdy mie wspól- 
Jnapakaką. 

Odpowiadając EKaloginszowi ka. Maciejowice 
przytacaa motaty metropolity Siemasaki, dowodzą 
ce, że Uols sspuściła głębokie korgenie, że dla 
jej salesienia potrzebne byty oddsiały wojska £ar- 
matami. Ale bronią tutaj Unitów? — 
Warakże pomiędzy nlm) a katelikami niema róż- 
nicy w dogmatach, Oessrzowa dala Dai- 
tom w r. 1779 rękoj mie, «nienio- 
no w XIX wieka. r 1632 w guberulach ze- 
chudaich skasowano 344 Klasstorów | 379 kwśeio- 
łów. 

Dalej ks. Maciejewica cytuje współczesne fa- 
kty zagarnięcia kościetów Zabietają je 
| prserabiają na Kluby I kosiary. Wyobraźcie so- 
~ia: przyjmuj fakty serca M 

1906 wasali 1 rospoczął dsieło 
ści i pokoju. Ale daremnie starają się zaów ob» 
cenie putępić katolików, rosdąć domulemacą „pol- 
ską intryg". 

z jąc się do Dumy, ka. Maciejewicz tak 
kończył: „Pomyśleje © tym kraju, o okropnaściach, 
jakie znosi tea lud chełmski! Wnikajcie głębiej. 
Państwo umocni wę, skoro urzeczywiataicie nada- 
mia s dni 30 kwietnia | 30 października. Odrznć- 
cje politykę, a ruzatrzygajcie w duchu chraecijab- 
stwa, miłości 1 sprawiedliwości!* (Oklaski opo- 
eyyi) 

lwiępnie przemawiał pos Zamysłowskij, bro- 
niąc akasa, zagrabiając kościół 

Socyalsy dem krała Cicheidse dowodzi, te ko- 
misya nle abijata ani jednego twierdsenia autorów 
tuterpelacyi, w końca autonomii Polski. 

Ostatal przemawiał dochowug prawosławny g Mib- 
ska Jaraakiewie. Twierdrił on, że duchowieństwo 
polskie w gaberniach zachodnich działało zawsze 
wspólnie s rewolucyą. Tam sa pośrednictwem 
katolicyzmu dążą do powstania. 

Potostało jeszcze w sprawie interpelacyi opol- 


SDA CA 
Z KRAJU. 
Burzliwy wiec w Suchej. 


Na niedzielę ks. Stojałowski rwołał wiec pobi- 
golem niebem w Suchej. Na wiec bardzo 


bowiem była najbardziej 
śmiech 


ł 


się alerosdelelsie wspomolenie najstraszniejsza w 
estem Mojem życia Ale dziś raczy mwe psa mieć 
sa wytłómaczonego. Glybym był precezał, że S. 


4 

Głos mu drżał, rozstaliśmy wię też niebawem. 
Nastąpnego wieczoru, zaciekawiony nad wyraz, 
wohodzijem na schody, prowadzące do mieszka- 
nia czcigoduego mistrza. Mieszkać w supełnem 
odosobujenia od świata, rerem e ręlriwą siostcą, 

aca jego palem gospodarstwen. 
stracił bowiem przed laty jeszcze, a 
dzieci mie miał, Całe zatem Gózacie | reiste Mil, 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TUTEK 


CARMEN“ i „DEMOS” 
FABRYKI M. PASGHALSKIEGO W KRAKOWIE, 


M posłowie: ks. Stojsłowski, Krupka brzegom Dalmacyj, u której cyplu 


Pęak, z Krakowa zaś stroonictwo chrześcijańske: 
spoleczne wysłało ks, Mytkowicza Holeksę. Mię 
dzy awolennikami ks. Stojałowskiego | oarodawymi 
demokratami z jednej, a stronnikami księdza Mytko- 
wicza przyszła do burzliwej scysyl 2 okazył wybę 
ru przewodniczącego. Narod.-demokra proponowali 
ks Stojałowskiego, chrześc społeczni zań ka 
proboszcza dra Kołodnieja Awantura i hałasy pow 
stały tak więlkie, śe ks. Siojałowski ostatecznie wiec 
roawiązał 


Z Wieliczki. (lwicyatywu Wydarału pow. — De- 
iegac ma ongresa polak w Ameryc). Wydział pò 
wiatowy w Wieliczce otrzymał, tak jak sapewne 
wszysikie wydziały pow. odezwę Źwiątku narodo+ 
wego polskiego w Sianach Zjednoczonych pán. Ame- 
tyki, a zaproszeniem na Kongres narodowy polski 
w Wawyngtowe, który odbędzie wę w maju 1910 
r. Sprawa iè ma ogromne znaczenie dla narodu pol- 
skiego. Liczba Polaków w Ameryce osiadłych jest 
uwpomującą Możemy mówić o nowej dzielnicy poł 
skiej na wolnej ziem amerykańskiej. Nazwiska osób, 
biorących udział w Kongresie, wymieniooe w ode 
zwie Związku carodowego jak: Sienkiewicza, Dmow- 

Święjochowskiego, Broeckoera, Paderewskie- 
go. Konopnickiej, Struvego i 1. d mówią same se 
Sedie spiżowym swym dźwiękiem. 

Modność swobodnego wypowiedzenia się, a pra- 
dewszystkiem motność porozumienia wę co do me 
szych zadań poltycznych | spolecznych pod egidą 
Stiunów Zeduoczonych, przy odsłonięciu pomników 
Kościuszki | |'alawskiego, tusdowanych kosstem rzą- 
du Sianów Zjednoczonych, mus mieć da narodu 
naszego wielkie znaczenie Lunając ten moment, po- 
stanowiła Rada powiatowa wielicka poczynić kroki 
celem umożliwienia wysłania deputacyj ġo Ameryki 
Ponieważ sprawa ta łączy sę scile s kwestyą ko 
natów, uchwalił wydział pow. wymygnować na ten 
al Ua apt wydainaści haosa dodatków do po 
datków | odnieść się do wszystkich Rad 
powiatowych + propozycyą powzięda analogi 
cznych uchwał. krokiem bylby wybór 
komitata, któryby uchwalił liczbę delegatów oras 
odpowiednie instrukcye | wogółe sprawą całą sę 


Biuro mleczarskie urządza w Krakowie ocenę 
masła w kwietniu b. r. Mieczarnie, które chcą wziąć 
udział e ocenie, winny do d 13 b. m zgłosić się 
do kraj. Biura mieczarskiego we Lwowie. 


Naokoło sceny i estrady. 
z TEATRU. 

» Trylogia Dubrownicka*, hr. Iwona Vojno- 
«ua. przekład : chotwachzygo Ileleny 4 Abancewrt 
de Franqvenlie 

Odkąd przed dwunastu laty — Tow. Kolei 
Południe wybudowało wielki hotel Imperia) w Re- 
goe, tutystyczny począł kierować się ku av- 
stryackiej Riwierze nad biękitną Adryq, ku cudnym 
poludwowege 


gaaoących zwolna, poświęcał terar jedynie ukocha- 
nej siebie sstace 
wielkich 


go lonego nad ji 

roumiarów Jcinogwszy mi dłoń serde- 
ernie, zniewolił male do obok miejsta na 
me W oświetlonym wesoło pokoju, przyosdobio- 
nym licznymi portretami głośnych meryków, wśród 
owych mprzętów staroświeckich, e których o ke- 
biym właściciel e reaga | był niejedna 
opowiedzieć dzieje, łatwo mi było nastroić się na 
Gw homor wiaściwy, który nie zawsze jedask jest 
mam posłuzzny, gdy słachać mamy wzpomajeń cu- 
dzej młodości 

Profesor, wbrew oczekiwania, nie zaraz zaczął 
mówić o Bolesławie Ostrowskim. Gawędsił więc 
eraru ò przeróżnych rzeczach, jak gdyby mu cię: 
sko było wywi się £ obietajcg wczorajstaj, 4 
gly wretscie odwatyłam się lekko mn o tem ns- 
pomknząć, milczał ka mema zdziwienia dość dto- 
go, zanim uczynił zadość bony A ferro = 
kawości. Nigdy tek w tycia opa ne 
przejęła mule więcej nad tę, której wysłachałem 
wówczas. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


błyszczy jak starodawny klejnot Dubrownik-Raguza. 
Zapomniana, zaniedbana, uboga Dalmacya, która od 
wieku czuje na sobie skutki niedołężnej, wyzyskują- 
cej gospodarki austryackiej, powoli, bardzo powoli 
poczyna się dźwigać z upadku. Jeszcze jednak bie- 
da i brak możności zarobku zmusza chorwacką lu 
dność do tłumnej emigracyi do Ameryki, ziemia ja- 
łowa, pozbawiona lasów, nie zdolna jest wyżywić 
chłopa, a inteligencyę, arystokratycznym duchem prze 
jętą, cechuje jeźli wierzyć autorowi „Trylogii 
Dubrownickiej" — jakaś wyniosła, mamutowa ska- 
stniałość, indolencya, odcięcie się od życia, którega 
nie rozumieją. 

Tylko czar przyrody, tchnienie morza i blask pa- 
łudniowego słońca łagodzą przygnębiające wrażenie 

a stare pałace renesansowe widnieją obok banal- 
nych na wiedeńską modłę urządzonych hotelów, jako 
pomniki dawnej zamierzchłej chwały i pa- 
tęgi Rzeczypospolitej Dubrownickiej. 


Bo Raguza była ongi kwitnącą, kulturną, bogatą | dn. 8 b. m., 


republiką, niemal rywalką Wenecyi. Rządy sprawu 
wał dumny patrycyat, umiejący wobec Turcyi 
i wobec Węgier układami i haraczem zabezpieczać 
rzeczypospalitej niezawisłość a sobie władzę. Z bie 
giem lat ze zmianą stosunków handlowych i spałe- 
cznych republika upadała, ubożała; wyniosłe rody 
szlacheckie degenerowały się a wreszcie w roku 
1806 orły napoleońs które całą Europę szumem 
swych skrzydeł napełniły, położyły swe szpony na 
wegetującem państewku. 

Upadła rzeczpospolita Dubrownicka, mimo że 
kilku patryotów chciało stanąć w poprzek dziejowej 
fali i powstrzymać nieuchronną zagładę, Upadła re- 
publika; dumni „gasparowie* wraz z ciemnymi, ubo- 
gimi swymi poddanymi chłopami i wraz z nielicznem 
mieszczaństwem (które Francuzów witało jako daw- 
ców wolności i postępu) przeszli niebawem pod pa- 
nawanie Austryi. Patrycyusze, żyjący tylko dawnemi 
wspomnieniami, zostali „bez woli, bez pragnień, bez 
pracy“, nie umiejąc się „nachylić ku niższym, do zie- 
mi*, „zakasać rękawów do pracy". 

Umierają i tragedyę tego umierania szlachty 
przedstawia nam hr. Iwan Vojnović, sam rodem z Du- 
brovnika. 

Umierają pięknie, bo z gestem wyniosłej 
dumy, która strzedz umiała klejnotu rodowego i „e 
dumą hidalgów nosiła łachmany“ (Asnyk); zagłada 
ich budzi melancholię, ale nie budzi litości. | źle się 
przedstawia dziś Dubrownicka społeczność, jeźli wierzyć 
mamy hrabiemu Vojnovicowi; w pałacach raguzań- 
skich błąkają się jeszcze widma, cienie obłędne, 
do życia nie zdolne; a obok nich zdegenerowani po- 
tomkowie już a tytułami hrabiów austryackich 
kankana tańczą na gruzach..... Prawda, nawe życie 
ujawnia się kilku typami szlachetnymi, w których 
krąży krew i bije serce gorące: widzimy kapita- 


| 


| polskiego i sławnego grodu Krakowa“, 


na okrętowego Ludwika, który akcentuje prawa | 


człowieka do szczęścia, widzimy młodą ubogą ary- 
stokratyczną pannę, która zostaje nauczycielką, 
a w dalekiej perspektywie ukazuje się chłop char- 
wacki... Ale dawna generacya skazana jest na za- 


gładę, a jaskrawe kosmopolityczne wyuzdanie współ: | 


czesnych reprezentantów arystokracyi źle wróżyłoby a 
przyszłości. Ten pesymizm wypływa jednak z bólu 
patryotycznega poety, ten pesymizm nie od- 
biera nadziei, jest pesymizmem męskim. 

Trylogia jest pięknem ‘dziełem poety, którego 
wysoka kultura ujawniła się szlachetną myślą i for- 
mą. Chorwacką publiczność dzieło to musi porywać 
i wstrząsać bezpośredniością swojego tła dziejowego, 
iragizmem wspomnień narodowych. Dramaty- 
cznej siły w niem nie ma; taka śmierć powolna, 
jaką obrazuje Trylogia, nie jest dramatyczną, może 
budzić liryczne uczucia. Analogia, jaka się na- 
suwa między naszem położeniem a katastrofą repu- 
bliki Dubrownickiej, sprawia, że dzieła to u nas zna- 
leść maże silny oddźwięk emocyonalny. 

Trylogia wystawioną została bardzo starannie 
W pierwszej części, („Allons, enfants“), przedstawia- 
jącej wkroczenie Francuzów w r. 1806 do Raguzy, 
dyr. Solski z porywającą siłą odegrał postać pa- 
trycynśza Orsata, który napróżno szlachtę probuje 
zagrzać do heroicznego oporu przeciw inwazyi fran- 
cuzkiej. 

W drugiej części („Zmierzch“) dziejącej się w ro- 


| obok lokali 


Trzebaby przepisać cały afisz, na którym figurują 
prawie wszystkie siły naszego teatru, aby wyrazić 
uznanie artystom za ich staranną pracę. Wyszczegól- 
nimy tylko jeszcze panie: Wolską, Krysińską, Arka- 
win, Sulimę, Modzelewską oraz pp.: Węgrzyna M, 
Siemaszkę, Mielnickiego, Weycherta, Kosińskiego, Je- 
dnawskiega, Szymborskiego, Leszczyńskiego, Maryań- 
skiego, Brandta i i. 

Sceny zbiorowe (w akcie I. i III.) były doskonale 
wyreżyserowane. 

Ludwik Szczepański. 

Z teatru miejskiego. „Trylogia dubrownicka" pa 
dwóch pierwszych przedstawieniach, które wypełniły 
salę teatru, dana będzie po raz trzeci we czwartek. 
W dzień premiery dyrekcya teatru miejskiego otrzy- 
mała od licznych towarzystw kulturalnych chorwackich 
depesze z życzeniami i pozdrowieniami tak dla teatru 
krakowskiego, jak i dla „bratniego społeczeństwa 
We wtorek 
po dwóch tygodniach przerwy, ukaże 
się „Fryderyk Wielki“ z dyr. Solskim w roli tytuła- 
wej. Początek o godz. 7-mej. 

Z tamtru ludawego donoszą: Dzisiaj po cenach 
bajecznie niskich, na ogólne życzenie, nadzwyczaj 
wesoła farsa ze śpiewami „Pod białym koniem“ 
We wtórek „Zoójcy“ z dyr. Rygierem w roli Franci- 
szka. W roli Rolera wystąpi p. Karliński. „Mąż 
a 2 żonach“, zyskujący coraz większe powodzenie, 
powtórzony będzie we środę. Odbywają się pró- 
by pod osobistem kierownictwem dyr. Rygiera z kro- 
tochwili Tristana Bernard'a p. t. „Podróż w kufrze“. 
Rolę Hipolita Folarmand objął p. Jerzy Rygier i od- 
tworzy ją na swój benefis we czwartek. 

Z Inatytutu muzycznego We środę dnia 9 bm. 
odbędzie się wieczór kameralny uczniów Instytutu. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Poniedziałek: „Na kwatorza” 

„Wielki Fryderyk". 

ad w domu“. 

„Trylogia Dabrowicka”, 

Piątek: Przedstawienie amatora! 

Sobota: „Wesele za czasów rawolncyi*. 

Niadaieła pop: „Komedya omyłek". 

Niedziela wiec: „Wesele za caaców rewelnuji". 

Poniedniałaek: „Aktarki”, 
Repertuar teatru ludawa 

Poniedalalak: „Pod białym koni 

Wtorak: „Zbójcy”. 

Sroda: „Mąż a dwóch żonach“, 

Gawartek: „Podróż w kufrza“. 

Platak: „Podróż w kufrze”. 


Co słychać w mieście? 


Obchód grunwaldzki w Krakawla. Wczoraj ad- 
była się pod przew. prezydenta dra Leo posiedze- 
nie komitetu grunwaldzkiego Rady miejskiej. Obra- 
dowano nad sposobem wykonania poszczególnych 
punktów uchwalonego programu uroczystości, tudzież 
nad sposobem pokrycia kosztów, z urządzeniem uro- 
czystości połączonych. 

Sprawy akcyzowe. W sobotę odbyło się posie- 
dzenie Komisyi administracyjnej pod przew. prezy- 
denta dra Lea. Przed porządkiem dziennym radca 
Ponikła, imieniem Komitetu, upoważnionego do spra- 
wdzenia zamknięć rachunkowych za rok 1909, przed- 
łożonych przez Administracyę akcyzy z funduszów, 
pozostających pod jej zarządem, złożył wyczerpujące 
Sprawozdanie, wykazujące zgodność tych zamknięć ze 
stanem ksiąg i dowodów rachunkowych. 

Następnie Komisya rozpatrywała szkice na budo- 
wę urzędu akcyzowego, który stanąć ma przy ul. 
Starowiślnej w pobliżu budującego się mostu i ma, 
potrzebnych na pomieszczenie urzędu i 
koszar straży, obejmować w parterze sklepy, a na 
pierwszem i drugiem piętrze kilka mieszkań, prze- 
znaczonych częścią dla urzędników akcyzowych, czę- 
ścią do wynajmu osobom prywatnym 

Komisya udzieliła Administracyi akcyzy i Biuru 
technicznemu kilka wskazówek i poleciła wypra- 
cowanie szczegółowych planów i kosztorysów wspo- 


| mnianego budynku, oraz szkiców na budowę domu 


ku 1832, postać Maryi Beneszy, zubożałej patrycyusz- , 


ki, z majestatem znoszącej swe ubóstwo, znalazła 
w p Wysockiej przepyszną reprezentantkę. Także 
w trzeciej części („Na tarasie“) dziejącej się współ- 
cześnie, p. Wysocka jako niewidoma siostra hrabiego 
Łukasza czarowała urokiem melancholii i wytwornej 
prostoty. 

We wszystkich trzech częściach trylogii występu- 
je p. Solska: naprzód w roli tragicznie zrezygno- 
wanej patryotki, narzeczonej Orsata, następnie jaka 
jedna z cór pani Beneszy Marya-PaQla, u której duma 
rodowa przygłusza głos serca; wreszcie jako hr. 
Ida, dekretem rady szkolnej ustanowiona nauczyciel- 
ką z kwotą roczną 350 guldenów. We wszystkich 
tych kreacyach p. Solska znalazła sposobność do u: 
ujawnienia swego niezrównanego wdzięku i subtelnej 
intuicyi 

Świetną, o _ charakterystycznych rysach, postać 
starego współczesnego magnata dubrownickiego stwo- 
rzył p, Sosnowski. 


mieszkalnego dla urzędników akcyzy na gruntach po- 
fortyłikacyjnych. 

W sprawie rozszerzenia opłat od trunków, obo- 
wiązujących abecnie w Krakowie, na terytorya gmin, 
które z dniem 1 kwietnia b. r. mają być do Krako- 
wa wcielone, uchwaliła Komisya zasięgnąć opinii 
Sekcyi prawniczej. 

Doręczanie listów w Krakowie bylo już nieraz 
przedm. akurg, podn:szonych w dziennikach. Wing 
tego zwaleno raweze na listonoszy, gdy tymczasem, 
jak alg dowiadojemy, llstononze ag temn bodaj naj 
mniej winni. Dotychczas panował w Krakowia ton 
zwyczaj, że każdy listonosz miał woble wyznaczony 
osabny rejon, w którym listy roznonił. Rzecz prosta 
ża po krótkim cznala listonosz tık znał uwój rejon 
| wazystkiok niemal mieszkańców, ża dorqczania latd w 
przychodziła mu o wiele łatwiej, aniżeli dzisiaj, gdy 
dyrekcyą poczt, nia wiadomo, jakimi względami powi 
dowana, urządziła, ił każdy listonosz codzień pełn' 
slnżhg w innym rejonie. 

Rajonów pocztowych jeat w Krakowie 10, wię 
każdy listonosz powraca do jednega rejona co 10 doi, 
jest więc iatnem niepodobleństwam, aby mógł nawet 
w olągn roku poznać zwyczajnych odbiorców codziec- 
nej poczty, boć przecież cyfra ich przenosi 80.000, a 


poznać tylo Indzi i zapamiętać "nazwiska jest niepodo* 
bleństwem. 

Skutki takiej zmiany w podzlale pracy listono- 
azów są bardzo ujemna i nia wątplmy, ża Dyrekcya 
poczty postara alą o lepsza inowacya. 

Prywatne egzamina z nauk kupleckich. Celom 
muocżliwienia osobom, która nabyły znajomości przed. 
miotów kupieckich drogą manki prywatnaj, wykazania 
j wiedzy nrzędowo uwierzytelnionym dokomentóm, 
wadza sig w Akadamii handlowej za zezwoleniem 
m|nisteratwa oświaty egzamina prywatne z nantęjują« 
cych przedmiotów: 1) z buchalteryi, 2) z korespon- 
deneyi handlowaj i prac kantorowych, 8) z rachunków 
kupieckich, 4) z nauki o bandlni weksłach, 5) z towa: 
rozńuwatwa, 6) ze utenografi. Termina egzaminów 
prywatnych będą podawane do publicznej wiadomości 
we wszyatkich miejscowych dziennikach | ogłaszane ta 
kratkami w budynku Akademii, Bliśszych wiadomości 
| szczegółów udziela dyrekcya Akademii natnie w go 
dzinach nrządowych od 9 do 10 rano lnb listownie za 
nadesłaniam marki pocztowej na 10 bnl, 

Pogotawia ratunkowe. Wczoraj po południu od 
było się w sali kliniki okulistycznej walne zgrama 
dzenie członków Tow. ratunkowego. O działalności 
tego Towarzystwa w naszem mieście mówią najle- 
piej cyfry, zamieszczone w obszernem sprawozdaniu, 
wydanem drukiem. W roku zeszłym interweniowało 
Pogotowie 4,979 razy, to znaczy przeciętnie 14 razy 
na dobę. Z liczby osób, którym udzielono pomocy, 
mężczyźni stanowią 62 prc., kobiety 29 prc., dzieci 
9 prc. Według zawodów udzielono pomocy 105 urzę 
dnikom, 917 rzemieślnikom, 1.052 robotnikom, 216 
osobom ze stanu kupieckiego i t.d. Największa 
ilość była wypadków chirurgicznych, bo 3.153. Sa- 
mobójstw zanotowano 72. Największa ilaść samo- 
bójców przypada na wiek od 16 do 30 lat. Liczba 
samobójstw urosła w stosunku do poprzedniego roku 
a 10. Przeciętnie wypada 1 samobójca na 1.500 
mieszkańców. Najbardziej używanym środkiem sa- 
mobójczym była w roku ubiegłym trucizna (40 
osób). Z ogólnej liczby 72 zamachów samobójczych 
przypada na mężczyzn 42, na kobiety 30 wypad- 
ków. 

Wczorajsze obrady rozpoczął prezes Tow, dr 
Wicherkiewicz. Nad sprawozdaniem wywiązała 
się ożywiona dyskusya, w której zabierali głos dr 
Blassberg, dr Braun i inni. W dyskusyi skarżo- 
no się ogólnie na magistrat, który się da Towarzy- 
stwa, oddającego miastu takie usługi, odnosi nie- 
przychylnie. Podnoszono głównie fakt, że magistrat, 
mimo czynionych przez Tow. starań, nie myśli na- 
wet o zaprowadzeniu na Pogotowiu dyżurów lekarzy, 
a nie medyków, co zwłaszcza ze względu na Wielki 
Kraków, wchodzący w życie z dniem 1 kwietnia, 
jest rzeczą niesłychanie ważną, gdyż działalność Tow. 
ratunkowego rozszerzy się teraz na gminy przyłą- 
czone, do których obecnie rzadko wzywana Pogo- 
towie. 

Na wniosek nacz. Nowotnego uchwalona 
zażądać od magistratu oddania Towarzystwu gruntu 
pod budowę własnego domu. — Nastąpiły wybory. 
Prezesem wybrano prof. dra Wicherkiewicza, wicepr. 
prof. dra Brauna. Do Wydziału weszli pp.: dyr. 
Jankowski, Szatkowski, dr Jakubowski, red. Kona- 
piński, prof. Kader, fizyk Janiszewski, dr Bannet 
i medycy: Zakrzewski, Szymanowicz i Roszkowski. 
Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: prof. Pareński, 
Anczyc i Nowotny. 

Walae zgromadzenie Tow. muzycznego odbyła 
się wczoraj pod przew, prezesa dra Krzymuskiego. 
Nad sprawozdaniem z działalności wydziału wywią- 
zała się ożywiona dyskusya, poczem uchwalono wy- 
działowi absolutoryum. Nas ępnie odbyły się wybo- 
ry w miejsce ustępujących członków wydziału. Ustę- 
powało trzech, pp.: Popiel, Paulisz i Wachtel i 
wszyscy trzej zostali na nowo wybrani. W miejsce 
dyr. Szlachtowskiego wybrano na 1 rok wydziało- 
wym dra Ostrowskiego. 

2 Klubu pocztowego. Nowozorganizowane Kół- 
ko dramatyczne Klubu pocztowego pod kierunkiem 
znakomitego reżysera p. Rudolfa Dobrowolskiego 
urządziło wczoraj w lokalu Klubu prawdziwy wieczór 
śmiechu. Amatorzy odegrali z werwą i życiem ko- 
medyjki p. tt + „Awantura na kręconych słupach" 
i „Przybłęda". Licznie zebrani goście nie szczędzili 
oklasków za wyśmienitą grę. Oklaskiwano zwłaszcza 
w pierwszej sztuczce pp.: Śmoleńską, Mullerową, 
Dobrowolską, Stećkównę, Tymnicką, Engla, Mvllera 
i Hublu, w drugiej zaś pp.: Dobrowolskiego i Wio- 
cha. 

Ze Stow. stróżów katolickich. Wczoraj odbyła 
się w Domu robotniczym zgromadzenie stróżów pod 
przew, p, Capa. O ustawie dla stróżów mówił p. Go- 
łąb W dyskusyi p. Ludwik Migra mówił o szkodli- 
wych skutkach alkanolu, p. Jan Bugaj o szykanowa- 
niu stróżów przez władze, p. Tomasz Sowiołek o 
przeciążeniu stróżów pracą, p. Cap o niesumiennych 
właścicielach i administratorach kamienic, Wkońcu p, 
Gołąb mówił o obchodzie 10-letniej rocznicy zała- 
żenia Stowarzyszenia. Obchód odbędzie się w nie- 
dzielę 13-go b. m. 

Popia glmnaatyczny I szermierczy w „Sokola“, 
Wczorajszy popis zgromadził do sali „Sokoła“ bar- 
dzo liczną publiczność, Między innymi przybyli na 
popis: prez. m. dr Leo, prof. un. dr Zoll (iun.), r. 


Turski i i. Z żywem zaciekawieniem śledzona ćwi- 
czenia pimnastzków od 3- -10 lat, wykonane znako- 
micie i rzeczywiście popisowo. Ślicznie wypadły ćwi- 
czenia wolne z obręczami pań, jak niemniej zastępów 
panienek, chłopców i młodzieży starszej. Papis 
szermierzy więcej byłby zająl widzów, gdyby rozu- 
mieli, kto w nich zostawał zwyciężonym a kto zwy- 
cięzcą. Jako laikom, bez abjaśnień trudno to było 
zrozumieć. 

Popis wykazał jedna. gimnastyka szwedzka i 
ćwiczenia walne lepiej wyszły niż ćwiczenia na przy- 
rządach, ca dla ćwiczących może być wielkiem plus. 
Wyspecyalizowanie w niemieckiej gimnastyce wyka- 
zywało wielu członków zastępu starszych, posiadają- 
cych ogromnie rozwiniętą muskulaturę kończyn gór: 
nych przy wąskich piersiach i wysadzonych łopatkach. 
Popis w całości wypadl dobrze, 

Obrady kongregacyl kupieckiej. W sali Rady 
miasta odbyło się wczoraj zgromadzenie kongregacyi 
kupieckiej pod przew. starszego p. Henryka Schw ar- 
za. Sprawozdanie Rady kongregacyi przyjęto do wia- 
domości, poczem wyłoniła się obszerna dyskusya nad 
kwestyą obchodu pięćsetnej racznicy istnienia kongre- 
gacyi i nad zwołaniem z tej okazyi wiecu kupieckie- 
go. W dyskusyi zabierali glos pp.: Schiller, Kwiat- 
kawski, Dropiowski, Dutkiewicz, Suski, dr Nieć i inni 
Wybrano komisyę, złożoną z pp.: Dutkiewicza, Dra 
piowskiego, dra Niecia, Schillera i Suskiego, która 
ma się zająć urządzeniem wiecu | wygotowaniem re- 
feratów. 

W dyskusyi radca Schiller ządal upaństwowienia 
Akademii handlowej. Poseł Federowicz wyjaśnił, że 
Akademia zostanie w ciągu 3 lat upaństwowioną. 
Następnie odbyły się wybory do Rady kongregacyi, 
Starszym wybrany został radca ces. Schwarz (po raz 
29-ty), podstarszym dr H. Szarski, podskarbim r. ces 
W. Suski. W skład Rady weszli pp.: M. Dutkiewicz, 
Federowicz, |. Grosse, r. |awornicki, Kwiatkow- 
dr Wł. Nieć, r. ces. A. Porębski, (i. Reim, r. 
ces. L. Śchiller i Jan Wentzel 

W dalszym ciągu obrad pp. Śchiller, Karliński i 
Dropiowski atakowali ostro magistrat za szykanowa- 
nie kupców w Sukiennicach, Na kupców tych nało- 
żono bezprawnie opłaty za Światło w arkadach, czyn- 
sze zaś podwyższona o 250 kor. rocznie. Pos. Fe- 
derowicz przyznał skargom słuszność i oświadczył, 
że magistrat w najkrótszym czasie postara się to zło 
usunąć. 

Wkońcu wybrano do kamisyi kontrolującej pp. : 
Wł. Czarneka, Fr. Kenera i A. Ryglickiego ; delega- 
tami do Izby handl : wicepr. Śzarskiego i J]. Jawarni- 
ckiego, delegatem do komisyi egzam. na kursie han- 
dlowym w szkole św. Scholastyki p. Suskiego, do ko- 
misyi nadzorczej przy biurze pośrednictwa pracy pp.: 
H. Schwarza, M. Dutkiewicza, |. Wentzla i J. Kwiat- 
kowskiego. 

Próbne alarmy straży pożarnej mlajskiaj i o- 
chotalczej odbyły się wczoraj © godz. 11 przed 
południem w ul. Kolejowej przed strażnicą. Alarmy 
te wykazały najdokładniej wspaniałą sprawność na- 
szej Straży pożarnej, cieszącej się już od lat opinią 
najlepszej straży w Austryi. Wystarczy nadmienić, że 
na alarm, dany dzwonkiem elektrycznym, pierwszy 
pluton był gotów i wyjechał po 45 sekundach od 
od chwili alarmu, drugi w 1 minucie i15 sekundach; 
trzeci w 1 min, 35 sek. i czwarty w 55 sekundach 
Zaalarmowano również straż ochotniczą, która sta- 
nęła w pogotowiu po 3 min. 42 sekundach. 

W czasje tych próbnych ałarmów ozwał się na- 
gle sygnał elektryczny alarm prawdziwy, w cią- 
gu | minuty wyjechał jeden z plutonów na ul. Kru- 
pniczą. Po powrocie tego plutonu alarm próbny pod- 
jęto na nowo. Próbom przypatrywały się tłumy pu- 
bliczności 

P. T. E Zwyczajne ogólne zgromadzenie człon- 
ków Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego odbędzie 
się dnia 7 bm. a godz. 8 wieczorem w lokalu To- 
rzystwa przy ulicy Kolejowej |. 3. -— Na porządku 
dziennym jest sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
i sprawozdanie rachunkowe, oraz wybór nawych 
członków Rady nadzorczej i kamisyi rewizyjnej, — 
Ogólne zebranie członków poprzedzi posiedzenie 
Rady nadzorczej Towarzystwa. 

Z Tow. filazof. w Krakowie. Zebrania naukowe 
odbędą się w seminaryum fil. w porządku: Dnia 9 
bm. dr W. M. Gielecki: Kongres psychologiczny 
w Genewie. Dnia 16 bm. Feliks Młynarski : Cieneza 
logiczna idei paralelizmu psychofizycznego. Początek 
a godz, ó po południu. 

Nowy gmach azkolny T. S. L. Saminarynm na- 
uczycielakia w Białej, atwcrzoma przed dwoma laty ata- 
raniem Towarzystwa Szkoly Ludowej, będzie w roku 


upołaczeństwa wsdług pla! f. 
8. Odrzywolakiego. W obecnej chwili wykonywują sig 
roboty wewnętrzna i wkrótca gmach asly hądzia odda- 
ny do nżytkn szkolnego. Będzie om trwalem świada- 
ctwam dbałości upołeczeństwa o swoja kresy l twiar- 
jaca po wlaczne cznay (ulg nzpierającego 


Twierdza ta powstanie awoja zawdzigoza przade- 
wazyatkiem ofierze 30.000 rnbli, złożonej w roku 1908 
Towarzystwa Szkoły Lodowej berimiennia, jednak 
x wyrałnem zastrzeżaniem na budową inaryom nau 
czycielakiego w Białej, Nazwisko znał jedynie tylka 
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J. ZAWILIŃSKI i M. CHMURA 


przy ulicy Św. Jana l. 13, vs a vis e. k. Sądu 


nabiał w najlepszej jakości, zdrowotną kuchnię 
mięsną i jarską. jak również o każdej porze dnia 


znakomitą kawę, herbatę, czekoladą i t. p. 
Lokal otwarty od godziny 6-tej rano 


p. matenas dr Koy, który w imieniu ofarodawcy unmę 
powyższą wręczył Towarzystwu. Oflarednwca nie pra- 
goy rozgłom | na le nie życzył sobia ujawniania 
sawego nazwiska. Dziń jednak tajemnica zostala odao- 
mięta. Szlachetnym ofiarodawcą hył zmarły w dnin 4 
b. m. w Krakowie á. p Zygmunt Grabie Jal- 
brzsykowki, przemysłowiec i obywata] ziemski, mąż 
wielkiego seraa i charakteru, który nadto rnaczną 
kwotą przyczynił mg do kosztów reatanracyi katadry 
na Waweln i bodowy azpitala Bracl Bonifratrów w Kra- 
kowie. Cześć jego pamięci | 

Bratnia Pomoc Uczniów Akademii sztuk plę- 
knych w Krakowla urządza w najbliższych dni 
na swój dochód odczyt na temat: „Paul Gauguin i 
współczesna tęsknota dekoracyjna“. Bliższe szczegóły 
poda się później. s 

Z „Sakała*, Wydział Tow. gimnast. „Sokół” w 
Krakowie zawiadamia, że walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa odbędzie się w kwietniu, wobec 
tego wnioski członków na walne zgromadzenie nale- 
ży po myśli statutu zgłaszać najdalej do 26 marca 
b. r. do godz. 12 w południe w kancelaryi „Sokoła“ 
Później nadesłane nie będą mogły być na tem zgro- 
madzeniu uwzględnione 

Krwawa bójka. W nacy z soboty na niedzielę 
powstała na ul. Siennej krwawa bójka. Elektrote 
chnik Karschbauer został tak ciężko poraniony no- 
żami, że Pogotowie 2 trudem przywróciło go da 
przytomności, Ciężkie rany odnieśli także Zygmunt 
i Mieczysław Sorawie., 

Nieszczęśliwy wypadek policyanta. Wczoraj po 
południu w Rynku głównym spłoszył się koń poli 
cyanta konnego i nagle tak gwałtownie rzucił się 
naprzód, że zrzucił policyanta, Piotra Felczeka. Fel- 
czek, upadłszy na ziemię, złamał prawą nogę i od- 
miósł ciężkie ranywna głowie, Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe przewiozła go do szpitala wojskowego na 
Wawelu. 

Waliza pruskiego rotmlatrza w stawie cagiel- 
nlanym. Przed kilku dniami znaleźli robotnicy 2 ce- 
gielni Ginkelsteina na Zwierzyńcu w dole, z którega 
wybierano glinę do cegielni, kosztowną walizę uszko- 
dzoną, a w niej rozmaite przybory toaletowe. Do- 
nieśli więc o tem policyi, która ową walizę zabrała. 

Jak się okazało, waliza ta jest własnością pru- 
skiego rotmistrza huzarów Uexkull-Gyllenbanda. Rot- 
mistrz ten bawił w listopadzie ubiegłego roku w go- 
ścinie u p. Mileskiego w Piekarach, Gdy wracał, w 
drodze z Piekar do Krakowa skradziono mu z wozu 
ową walizę, w której było kilka garniturów ubrań, 
złote szpilki krawatowe, złote spinki, przybory toa- 
letowe itd. Co droższe to złodzieje z walizy zabrali, 
ca mniej warte, zostawili i rzucili z walizą do stawu. 
Ža sprawcami śledzi policya. 

Samohójstwo gaamatry. Wczoraj po południu 
zastrzelił się wystrzałem z rewolweru w prawą skroń 
40-letni Karol Dobrowolny, geometra, zajęty w biu- 
rze ekspozytury dróg wodnych w Krakowie. Ś. p- 
Dobrowolny chorował ciężko na tyfus. W przystępie 
gorączkowego rozdrażnienia chwycił morderczą broń 
do ręki i odebrał sobie życie. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe zastało już trupa. 

Podgóraka afera, o której pisaliśmy, dotycząca 

owej 16-letniej dziewczyny, Maryi K., zajmuje do dziś 
dnia ogromnie całe Podgórze. Jak słychać, dzisiaj 
miało być przesłuchanych w sądzie ośmiu młodych 
ludzi, wplątanych w ię aferę, ale ani jeden się nie 
stawił. 
"I Złodzlejski pech. We wszystkiem trzeba mieć 
szczęście, a już we fachu złodziejskim bez odrobiny 
szczęścia nic się fe zrobi, tak mówił raz na rozpra- 
wie zawodowy złodziej, którego na jakiejś głupiej 
kradzieży przyłapano. Tosamo mogą o sobie powie- 
dzieć Józef Jaworski, 22-letni murarz i Jan Jaworski, 
którzy wczoraj dostali się do kozy ot tak, wskutek 
iście złodziejskiego pecha, jaki ich prześladował. 

Józuś Dziewoński skradł wczoraj na ul. Floryań- 
skiej |. 23 pewnemu pomocnikowi handlowemu, Wa- 
cławowi Kosołowi, palto, wartości około 100 kor. 
Wyjął z kieszeni, co tam było i oddał palto towa- 
rzyszowi, który zaraz poszedł je sprzedać. Dziewoń 
ski zaś udał się na Plac Matejki i tam stanął sobie, 
gawędząc z kulawym znajomym, Janem Jaworskim. 
Ale — dyabeł nie śpi, więc też niespodziewanie zna- 
lazł się na Placu Matejki ajent policyjny, który, zna- 
jąc już obu jegomościów, zaczepił ich | zaprosił na 
palicyę. 

No, każdy przyzna, że trzeba pecha, aby tak 
w niedzielę dostać się w parę minut po kradzieży 
da ula, tembardziej, że zaraz na policy wydała się 
i kradzież. Przy rewizyi znaleziono bowiem u Dzie- 
wań skiego rękawiczki, klucze i frachiy, wyjęte z kie 
saeni skradzionego palta. dano się na ulicę Flo- 


ryańską | — kradzież wyszła na jaw. Dziewoński 
zaklinał się wprawdzie na wszystkie świętości, że 
palta nie skradł, tłómacząc się, że kupił je od ja- 


kiegoś nieznajamego za 11 koron i natychmiast je 
odsprzedał, jeno kieszenie opróżnił, ale przy nim nie 
znaleziono ani halerza. Widocznem było aż nadto, 
że Dziewoński czekał na powrót towarzysza z pie- 
niądzmi za sprzedane palto. No i został Dziewoński 
w kozie. 

Niemniej wściekłym był na pecha Jaworski, Ku- 
las ten, mimo kulawej nogi dobrze umiejący kraść, 


wpadł pad telegraf tylko dzięki pechowi i pech chciał: 


Nakrycia stołowe srebrne 
i z chińskiego srebra 
Przedmioty do użytku domo- 
wego, oraz na podarki tudzież 


przybory kościelne 
a ASET TEN 7 "NOW TEE WETEREEKEN 1 SZEWSKA 


że go w kozie zatrzymana na czas dłuższy. | u nie- 
go bowiem znaleziono przy rewizyi 2 kartki zasta- 
wnicze, jedną na rewolwer, drugą na lornetkę. Po- 
nieważ zaś nie ulega kwestyi, że i rewolwer i lor- 
netka pochodzą z kradzieży, odebrano mu kartki 
zastawnicze, a Jaworski będzie musiał trochę znowu 
posiedzieć, zanim się sprawa wyjaśni. 

Nie prawdaż, że trzeba mieć iście złodziejskie- 
go pecha, żeby w ten sposób dostać się do ula! 

Ścigany listam gończym. Za morderstwo kan- 
tyniarza, Fryderyka Kotuli, ściga sąd w Bytomiu 29- 
letniego Wojciecha Mitasia z Tomkowic (pow. Bę: 
dzin). Jestto smukły, o pociągłej twarzy człowiek, o 
włosach i wąsach ciemnych. 

Z kroniki żałobnej. 

Tadeusz Benaluk, uczeń IV. klasy Il. szkoły 
realnej, zmarł 5 b. m, w wieku 14 lat. 

Mateusz Stawczykowski, majster brukarski, 
przeżywszy 70 lat, zmarł 5 b. m. 

Helena z Szeligowskich Sarcowa, 
naczelniku sądu w Rozwadowie, 
ku życia. 

Stefan Bojanowski, zmarł 3 b. m., przeżyw- 
szy 59 lat, 

Marya z Sikorskich Mazurska, obywatelka 
Krakowa, zmarła 6 b. m., przeżywszy 66 lat. 

Zaglaki motearolegiczna, Dziś srana o godz, 7 termometr 
obserwatoryum krakowskiego wykazywał —080C; zań w po- 
łudnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał —B 00 0. 

Chrzest włamywacza. 

W jednym z krakowskich hoteli przytrzymano 
wczoraj pewnego młodego człowieka, który się pa- 
licyi wydał podejrzanym. Człowiek ten podał, że na- 
zywa się Tomasz Musialik, że jest robotnikiem z Woj- 
sławia, pokazał przepustkę na to nazwisko i podał, 
że przybył do Krakowa, aby przyjąć chrzest katoli- 
cki Na dowód, że nie kłamie, pokazał metrykę 
chrztu, z której wynikało, że wczoraj, 6-go marca, 
został ochrzczony w kościele św. Krzyża, co okaza- 
ło się faktem. 

Mimo to wszystko jednak policya nie bardzo mu 
wierzyła, bo zaprosiła go pod telegraf. Tam zarzą- 
dzono ścisłą rewizyę nowochrzezonego gościa, ale 
rezultat rewizyi był taki, że go zatrzymano w ko- 
zie. Znaleziono bowiem przy nim 4 eleganckie wy- 
trychy, kilkanaście drobiazgów, które, jak się oka- 
zało, pochodzą z kradzieży, popełnionej w sobotę 
po południu między godz. 2 a 3 w mieszkaniu hr. 
Skarbka przy ul. Pańskiej |. 12, a w nogawce tej 
części bielizny, której się nie wymienia — paszport 
hr. Skarbka. 

Przekonano się, że jegomość ten jest bardzo 
sprytnym włamywaczem i że to on włamał się na 
16 godzin przed przyjęciem chrztu do mieszkania hr. 
Skarbka, gdzie skradł różne rzeczy, wartości okoła 
200 koron i ów paszport. Przyciśnięty do muru 
człowiek ten podał, że nazywa się właściwie Pinin 
Kowal, ma lat 29 i pochodzi z Harodyszcza w Be- 
sarabii. Kradzieży u hr. Skarbka się wypiera, tłóma- 
cząc się, że znalezione przy nim przedmioty kupił 
od jakiegoś pana na dworcu, ca jest oczywiście 
blagą. 

Znaleziono przy nim nadta złoly cwikier i złotą 
obrączkę ślubną z literami T. C. 1909, niewątpliwie 
też z kradzieży pochodzące. No — i zatrzymana 
świeżo ochrzczonego gościa pod telegratem. 

Qhłąkany student w oknie II. piętra. 

Wczoraj w południe o godz. 12 powstało na ul. 
Krupniczej przed domem |. 10 olbrzymie zbiegowi- 
sko, W okienku strychowem tej kamienicy zobacza- 
na bowiem studenta, ucznia gimnazyalnego K. od 
dłuższego czasu chorego umysłowo, jak się uczepił 
rękami gzymsu i widocznie chciał skoczyć z dwupię- 
trowej wysókości na bruk podwórza. Zawezwano 
straż pożarną. Po kilku minutach przybył pluton + 
brandmistrzem p. Obidowiczem na czele. P. Obido- 
wicz, chcąc zapobiedz upadkowi obłąkanego, kazał 
rozposirzeć ochronne płótno, a równocześnie przy- 
stawić drabinę da okienka, na którem nieszczęśliwy 
wisiał, sam zaś z 5-ciu strażakami udał się na 
strych. Obłąkanego zaszli strażacy z tyłu i odcią- 
gnęli go od okierka. Nieszczęśliwy zaczął się rzu- 
cać, tak, że musiano nań nałożyc kaftan bezpie- 
czeństwa, poczem pogotowie praewiosło go do domu 
obłąkanych prof. Żuławskiego. 


Z 8ALI SĄDOWEJ. 
Stignitz i Grossinger. 

Przed trybunałem przysięgłych pod przew. radcy 
Jasiewicza rozpoczęła się dzisiaj na dwa dni 
rozpisana rozprawa przeciw 38-letniemu Alfredowi 
Stignitzowi, agentowi handlowemu, oskarżonemu o 
zbrodnię oszustwa. 

Stignitz, przeciw któremu toczy się obecnie w 
Wiedniu śledztwo a sprzeniewierzenie 30 tysięcy ko- 
ron był, jak się okazuje, sprytnym finansistą, Przy- 
jechał da Krakowa, poznał się z p. Grossingerem, 
a że potrzebował pieniędzy, powiedział mu, że ma 
policę na 5.000 koron i poprosił ga o pożyczkę 
2.400 koron. Grossinger pożyczył, ale w oznaczo- 
nym czasie pieniędzy nie zwrócił, gdy zaś przyszło 
da licytacyj, wszystkie Swoje rzeczy sprzedał i wy- 
wiózł z Krakowa. | drugi wierzyciel Mendelsohn, 
który mu pożyczył 715 koron, nie mógł przez to 
szukać zwrotu na majątku Stignitza, 


wdowa pa 
zmarła w 63 ra- 


P. Stignitz jednak nie poprzestał na tem. Wmó- 
wił on w Grossingera, że ma wyrobione stosunki 
handlowe z fabryką żelaza w Witkowicach, Fryszta- 
cie i z tirmą Rima Muranyi na Węgrzech, że posta- 
ra się przez Luegera, do którego „może trafić* przez 
znajomych, o dostawę gazomierzy do wiedeńskiej ga- 
zowni, i t. d. Grossinger przyjął go więc do spółki 
w przedsiębiorstwie zastępstwa różnych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. Stignilz wyłudził odeń na 
podróże 5950 koron — ale nie zrobił nic, żadnego 
interesu. Wkońcu sprawa oparła się o sąd — i dzi- 
siaj Stignitz zasiadł na ławie oskarżonych. 

Stignitz tłómaczył się, że miał najlepsze chęci, 
a że mu interesa nie szły, to było nie jego winą. 
Rozprawa, tocząca się w języku niemieckim, bo Sti- 
gnitz po polsku nie umie, skończy się jutro. 


Telegramy „Nowin“. 
Choroba Luegera. 


Wledeń. * Niedzielny wieczorny biuletyn o sta- 
nie zdrowia Dra Luegera opiewa: Temp. 371, 
puls 80, ciśnienie krwi niezmienione; czynność 
nerek minimalna, oddech powolniejszy, u- 
bytek sił trwa dalej, łkanie ustało, nie 
ma boleści, przytomność niezamącona. 

Do tego dodają lekarze: Dzień przepędził 
pacyent w spokojnym śnie, przerwanym tyl- 
ko raz przez kilka minut łkaniem, a następnie 
wymiotami, po których nastąpił taki stan wy- 
kania, że kilkakro:nie oddech chwilami usta- 
wał. 

Uwłaszczenie kmiscl w Bośni | Hercegowinie. 

Wiedeń. Cesarz wydał pismo odręczne do bar. 
Buriana, polecając mu zarządzić fakultatywne u- 
właszczenie kmieci w Bośni I Hercegowinie przez 
władze krajowe i przedłożyć odpowiednią usta- 
wę w Sejmie bośniackim, Przez to zarządzenie 
usunięte będzie dotychczasowe pośrednictwo ban- 
ków prywatnych. 


Sprawa Hofrichtera. 


Zagrzeb. Wczoraj o godzinie 10 rano prze- | 


słuchiwano Maryanowiczową. Przesłuchanie to 
trwało trzy godziny. Maryanowiczowa oświadczyła, 
że może powiedzieć dużo ciekawych rzeczy, je- 
żeli będą się z nią grzecznie obchodzić. Rzeczy- 
wiście policya obchodzi się z nią bardzo uprzej- 
mie. Opowiadania Maryanowiczowej są w wielu 
punktach niejasne. Sprawa pozostaje niewyja- 
Śnioną. 

Demonatracya za reformą wyharczą w Prusach. 

Berlin. Niedziela minęła bez przewidywanych 
krwawych wypadków. 

Wskutek obwieszczenia prezydenta policyi, 
ostrzegającego przed udziałem w zapowiedzianym 
przez partyę soc.-dem. w parku Treptowa spa- 
cerze demonstracyjnym, udał się wielki tłum da 
Tiergartenu. Ale około 6.000 demonstrantów ze- 
brało się też koło parku Treptowa, gdzie ich 
policya rozpędzała. Aresztowano 40 osób. 

Z Gracyl. 

Atany. Król wyda dnia 21 bm. manifest, zwo- 
lujący zgromadzenie narodowe. Równocześnie ma 
się pojawić manifest Ligi oficerskiej, donoszący 
o jej rozwiązaniu się. W korpusie żandarmskim 
panuje wielkie niezadowolenie z powodu postę- 
powania Ligi olicerskiej, która ignorowała żan- 
darmów. Około 700 żandarmów utworzyło nową 
Ligę, która stawia różne warunki. 


Proces Tarnowskiej. 


Wanecya. Rozprawę wypełniły prawie w ca- 
łości epizody, wywołane przez obrońcę Priłu- 
kowa, adwokata Luzzatiego. — Priłukow prosił 
o zawezwanie 45 świadków, sąd jednak zgodził 
się na powołanie tylko 7. Luzzati batdzo gwał- 
townie przeciw temu zaprotestował i wprost krzy- 
czał tak, że przewodniczący kilkakrotnie przywa- 
łał go do porządku. 

Na wczorajszej rozprawie pojawił się na sali 
ojciec Tarnowskiej. Gdy Tarnowska go uj- 
rzała, zaczęła płakać i zemdlała, 

Także wczoraj urządziła publiczność demon- 
stracyę przeciw Tarnowskiej, natomiast dla N a u- 
mowa objawia się ogólne współczucie. 


ZE SWIATA. 


Zgon śńplewaka podczas koncertu. Z Csernio- 
wiec donoszą: Znany śpiewak, członek opery na- 
dwornej, Lenpold Demut, zmarł tn negle podczas 
koncertu. Odśpiewał już kilka utworów |, zniewa- 
lony oklaskami, chciał wystąpić jeszcze s nad- 
datkiem, gdy nagle upadł na ziemię. Po chwili 
przyszedłszy do wiebie, chciał wyjść na scenę, ale 
mpadł snown i tknięty apopleksy zmarł. 

Gazeta „Nawaja Żiżó" z Charbina podaja taką 
notatkę: „Ciekawy wypadek w praktyce życia pa- 
rafialnego zdarzył się tymi dniami w pawnej wio 
sce kraju Usuryjskiego. Pop wybierał się na urlop 
dłuższy, mie miał na miejscu zastępcy. Pewna 
wiejska kobieta, będąca przy nadziei ostania prę- 


NI. Jakubowski 
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od strony ratusza 


dko matką, dowiedziawszy się, że ojca duchow-= 
nego długo nie będzie we wsi, prosiła batinszkę, 
ażeby się zgodził ochrzcić dziecko przed preyj- 
ściem ma świat. Przezorny kapłan natychmiast 
się zgodził i na dowód udzielenia sakramentu wy- 
dał matce dwia metryki na imię Prokopa dla 
dziecka płci męskiej i na imię Kudoksy! na wy- 
padek przyjście na świat dziewczynki”. 

Podwyżka cen cukru. Od jakiegoń ceam na 
międzynarodowym targu podnoszą się stale ceny 
cukru, w ostatnich dniach nawet w sposób wprost 
gwałtowny. Powodam ma być agitacya, idąca z 
Ameryki, a nżywająca jako posoru rzekomych nie- 
urodzajów na wyspie Knbie, 

Nie ulega wątpliwości, że mamy do czynienia 
znów z sttnczną spekulacyą amerykańskiego tru- 
stu cukrowego, któramn, gdy idzie o ewyżkę cen, 
seknnduje z całą przyjemnością w tej chwili au- 
atryacki kartel cukrowy. Co to komu szkodzi, ta 
milienowa rzesza konsnmentów zapłaci koszta tej 
zabawy. 

Plerwszy klasztor buddyjaki w Euraple. Wy- 
chodzące w Lagano czesopiamo „Coenobium* do- 
nosi, że góRzezący w Logano mnich hoddyjski 
Bhikku Nyanatiloka, wędrający po Europie w ce- 
łu nawracania Earopejczyków na buddalem, eamie- 
rza założyć pierwszy na ziemt enropejskiej kla- 
Bztor buddyjski Na klasztor ten wybrano miejsce 
w pięknym lesie w pobliżn miasteczka Pax, w gô- 
rach Novaggio. Kilku nawróconych przez Nyana- 
tllokę Europejczyków, mianowicie Holenderka | 
siedmin Niemców, obiecali podobno popierać spra- 
wę mnicha buddyjskiego. Opracowano już nawał 
plan projektowanego klasstoru. 

Samohójatwo pod wpływem obłędu, W Gkó- 
rzewie, w Pornańskiem, zastrzelił aig u rewolwer 
w napadzie obłąkania ks. probomecz Kowalski, 
Nieszczęśliwy liczył lat 41. 

Muzyka nowoczesna Znany estetyk i krytyk 
muzyczny, Ed. Móricke, zamieścił w miesięczniku 
niemieckim „Lugisland* ostrą krytyką nowocze- 
anej muzyki symfonicanej, którą nanywa „mata- 
matyką tonów". 

„Muzyka dzisiejsza — pime — uwyrodniała, 
traci powoli istotę własną, a a przed ocen cela 
swoje i zadania. Masycy wysilają się dsid tylko 
na coraz to osobliwsze kombinacya tonów i dźwię- 
ków. Mózg ich tylko praenje. Mnzyka stała nią 
sui generis — matematyką. Wagyatko polega na 
obliezeniu i wykalkulowania. Tendencya do ilu: 
strowania orkientrą wręcz wszystkiego — budzi 
najpoważniejsze obawy o przyszłość muzyki. Pod- 
czas akcyi dramatycznej w operze nowoczesnej 
dosłownie.. szpilka nie może upaść na ziemię, aby 
orkiestra wnet na to nia reagowała. Tendencya 
do powiększania wciąż liczby, oraz rodzaju instru- 
mentów orkiestrowych przechodzi w manię i wy- 
nzdanie. Nie chodzi o to — pisze Moricke — aby 
muzykę zawrócić watecz do Mozarta, ale chodzić 
powinno o to, aby uawrósić ją na tory natnral- 
ności t artystycznego zdrowia. Á przedewszynt- 
kiem nie zapominajmy o tem, co powiedaiał By- 
szsrd Wagner: „Nie jest ta do pomyślenia, ma- 
zyka bez melodyi; muzyka i melodya mą nieroz- 
dzielne*. 


Publiczne podziękowanie. 


odwiadzanie w aza- 
Spawiedai, p. dyr. 
która była łaskawą 
wayi ui umutnym obrzędeie 
pograehowym, dr. Bolesławowi Ka! waklemu ma troskli- 
wą opiekę I P. T. Publiemnodci jesncae raz daiękujemy eta- 
ropolikiam „Bóg sapla". 
s Józef | Agnieszka Czaral 
a oóreeaką. 


sle choroby I prz 


ki 
'ygotow. 
Kraszyńnki. 


Dębniki, 7 marea 1810, 


$irolin „Roche“ 


jeat codziennie przez lekarzy zalecane przy 
chorobach płuc, kaszlu, katarach, 
kokluszu, influanzy. 
Otrzymuje się za receptą w aptekach pa 
po 4 kor. ra flnarkę. 


Żądać wyraźnia 
„Sirelin Roche“ 
przyózem naloty się strzedz marnych naśla- 
downletw i takowe sarar swracać. 


Broszurę o Sirolinie „1. I." wysyła darmo i 
opłatnia 10 


F. Hoffmann -La Rocha & Comp. 
Wien Itl/1, Naullnggaase 11. 


od strony ratusza 
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a e KRAWIEC DAMSKI 6 
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Za nadesłaniem kwoty 
33 halerzy 


miaczkami pocztowemi, wysyła 


Księgarnia katolicka 


ZAKŁAD z z Ea 
artyst -kamisntarsk. Koncesyonowana przez e. k. Namiestnictwo 
1 badewiany Szkoła rachunkowości -państwowej i buchalteryi 


tózsfa Kueszy| 7 GZEFA TOBICZYKA 


w Krakowie, ul Szujskiego |. 7. 


9 R A 
pieczęci kauczukowych 7% JÓZEF GAŁĄ ZKA 


5 ST. NIEMCZYK 8 Jako specyaln: 


Kostynmy, Okrycia, Spodnice. 


'oodgo 


Ki (wodlegająca w. myśl resargośa o; k. Ministerstwa wysbań | kwiaty £ dzia Wykończenie starsnne. Ceny preyit 
stycznie 1209 spąkoyi o k. szkolnych) y |: — Ceny preystępne. 
Ora E Miłkowskiegorj Dla kandydatek | kandydatów mający) samia przygotować się do DOW PS JB Floryańska 16. "308 Fioryadska 16 
w Krakowie egzawinu z rachunkowości państwowaj i buchaltecyi, składanych 3 
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plac Maeryacki 9, róg Rynku 

głównego, Telefonu Nr. 708 

€rę narodową dla dzieci, młodzieży 
i starszych osób p m 


„LECH“ 


KURSA w dniach 10 lutego i 10 marca b, r. Obok przedmiotów, 
wchodzących ściśle w zakre nauki do egzaminów, korzystać mogą 
frekwentantki i frekwentanci z nauki: języka niemieckiego, steno. s 

grati I pisania na maszynach, Dla kandydatów 1 kandydatek zgł* 15. Poselska 15/0 Razóowo uprawniona 


szających się w ciągu kursu, otwarto spesyalne oddziały o stopnio- Na wycieczki i zabawy 


9 : ; x 

rej nano kto isywać żna każdgo c: Zgłoszeni Tnryet 

Myjk łka, ALT 25 mot p "ywa zka || 0 aaa orsów oaser © Fabryka wód minraopehtaonpah i pozalngh leczniczych 
od firmą 


Booo Gooi 


00 ma swym kreweym na w 
niny i inae okoliczności ja 
kupiź, nisohaj | zaglądnie 
BĘ conni 
zawierającego 900 


wodom : Bilińskiej, Gieshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Mar: 
Hombng. Kissingen, tudzież speoyalain loozaloze, jak 
mows, Jodową, Żelszisw, Kwaśną, oraz 
« przepisn prof. ławersklage. Sprzedaż cząstkowa w apt 

guerynch. Cenniki na żądanie franco. 
JE 


| Zakład pogrzetowy | 


mbadzziej 


ułożoną przez i Obgolszewskagą || Sry na kędńoje kaden Józef TOBICZYK ul Śmjakisgo Nr. 7. 60 g| ROMUALDA PIECZARKI 9 3 
PRZEZ PRUSAKÓW ZAKAZANĄ, W tej- C i k nadworny dostawca A | d 
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' wwspaniałych barwach, artystycznie wykończone. 
Nowości w kartach artystycznych i postaciach 
kobiecych; werye kart miłosnych, z dziecinnymi 
| postaciami, kwiatów, widoków. karty z powinszo- 
p wnhiem ów imienin i urodzin. Karty te są 
nadzwyczaj tanie, bo zaopatrzane firmą, kosztują: 
j 20szt. oplatnie K —'30, 50szt. opłatnie K — 70. 
| 100 „ „  K 180, 400 „ z $ K 260. 
500 sztuk K 6:25, 1000 sztak K 10—. 
Za nadesłaniem kwofy w gotówce lab ma: 
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orebkę ręczną zieloną na plaou 
Teatraltym iz- Tozmaitymi rzeczami 
Łaskawy znalazca raczy cddać pod 
adresem: Mlyctkowska, Dunajewskie+ 

Próbne Ogłoszenia go I, II. p. za dobrem wynug '0- 
po 4 kalorze od wyrazu dzeniem. 324 
minimum 50 erzy. |= 


jach 


orner pocztowych. Przesyłki wyżej K 2— wysyła się 
Poszukiwane. OSTATNIE ZAMÓWIENIA za zaliczką Dzon o oa 
e-u, nadwófhogo Jóstawot 


a sdznaczony krzyżem zasługi 


h! 
z4| Hannsa Konrada Brirnroiass Czecny) 


na święta Wielkanocne 


a ogrodem na 4 > 
DOMKU proniacyi przy kolei do Katalog główny darmo i opłatare. . + 20 
wynajęcia poszukuję. Zgłos:enia pod 


X. poste-zestante za okazaniem kwj- 
ta ineratowego, 9'9 
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i: 7 MX ko 
Z m t U 
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= J, SIEKNONTUWIKI 


Zdolny mechanik apt Paga ai a w Krakowla, ul. św. Tomasza |. 4, 

- Dey w Krakowie, ul. Bracka. ~ 4 z « ISS Zuakomite w smaku a a 
U wtc Bibniki w książeczkach „Pobudka = f CAGA x x w ads opa 
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Mra W. BEŁDOWSKIEGO w- Krakowie Fiha: ulica Kopernika L 6. 


są pierwszej jakości i nie są glicerynowane. 


| Wyrabiam je, by wypraeć z naszego kraju, tego rodzaju obce 

© wyroby, jak: Gion, Club, le Delice itd. w conach po 9, 416 

hal. — Do nabycia w trafikach. — Na żądanie wysyłam "Eg 
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ministracyi „Nowin“. s| $zezepy Owocowe 


Nr, 1 1/4 kg. 50 h, 
Nr. 1 '/, kg. 60 b. 
poleca 247) 


Wojciech Olszowski. 
w Krakowie, Mały Ry-| 
sek, róg ul. Szpitalnej. 


Ucznia do praktyki rywarskiej | Jnż czas zamawiać! zk gru - 
pos Edward Dra-|ki. śliwki, ©żereśnie, wiśnie 3 87 
poszukuje Edward Dra treny c! 


bik, Bielsko, ul. Kolejowa. 81) | eleto a l 

——— A roat, porzóczki, maliny, szparagi 

i nanczycielka udziela lek- | tryskawki, poziomki, brz «kwini 

emka oyi jęsyka wianieckiego | morele, drzewa ozdobne, krzewy i t. p. 
ua przystyymych Warankach. Adree.| Cenniki wysyłam opłstnie. 
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—rnozv nanaruy |UKLAŃSK I, 
LEPSZY ROBOTNIK Zarząd owółów, Olsza dwór 


dobrze obeznany z fabrykacyą wyro raków 

bów cementowych, ukiadaniem po 

sudzek, chodników, rnr i t. p. po 

szckiwany za dobrem wyoagru 
niew. Zgłoszenia do -32 


Spółki wyrobów cemento- 


darmo. 
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przyrząd usuwający szybko i radykalnie 
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PRZYJMUJE PRENUME- 
RATĘ ORAZ OGŁOSZE 
D) WSZYSTKICH DZIE 


io sprzednniań. 


do sprzedania w Podgórm przy ul 
Kalwaryjskiej, Dlopisza i nawą 
otwartej. Wiadomosc w Krakowia, 


ul, Podeumcć 26, 1. piętro; międey 
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8% akor Whal © 
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korzystnie do sprzedania. 


M. HAWEŁKA 


c. k. Dostawca Dworu 
w KRAKOWIE.. ce4 


PALARNIA KAWY 
parowa fraksena, poleca częściowe 


Wiadomość na  fiiejscu REWOLWER Cl | hurtownie 
lub listownie: Dr. Szur- Spłorena gaźonki 
lej Lwów Głęboka 2. Rawy palonej 
zeseęeeete nama 
I najli upo” 


MIĘSO 
wołowe. jako to: zrazówkę, kre; p 

żówkę, pólędwicę, biodrową, leguw. | sajrtaraaniaj wyno kamanni RT w niej. 

kę, rozbratel, i lejsztuk w koszyku fory stanem sykażcresku, yt rbd 

5 kg. wysyła franco a pobraniem | "konałof ieyogbwanię apia j użyciu. U 
B Ro B0 b. jakotcł daiqtnow B Bye] HA NNS KONRAD | i Rna sA 

koszyku franko A. 460. 


IGNACY DZIEŻA I ay brd rka er ATA ? Takie cudowne działanie wywiera]; 


rzeźnik. o: p = BAN preparat, 


312 Myślenice 46 (Galicyn) p h 

„,MBRAKOWIANKA : jh OERA] a Z KOLA-.DUL z 
i WARSZAWIANKA) 
najlepsze czekolady wyroby 


Adama Plnseciiego 


Srako. je, w. Dłaga 18 
lorykńska £ 6r 


la kg: KAWY 


36 hal. 


amakomitej w smaku i arome- 
tycznej, jednorazowa próba 
przekokna każdego o jakóści, 

poleca gia 


Wojciech Olszowski 


naj cprzy pokarm natury dla mózgu i nerwów, 


Waposobienie myśli, czyanoświ 1 Kaido porsrenie ciała są zaleźco cd mózgu 

„ Zmłechęcenie, bòl głowy, znużenie, wyczerpanie alł, osłabienie nerwów i ogóle wyczorpa: 

nie organizmu są omakami braku sił do życia, Kto chow się 0xć zawsze zdrowy, reeżki £ wo. 

bodną myślą.. zdrowym rozumom i silną wolę, kto chto w pracy i zająciu zawieść przyje eność 

niech zażywa Kola-Daltz, Jost on naturalnym pokarmem dla norwów i mózga, rowąnereśnie po. 

EN EE krów a udzielając siły i życ'a działa skutecznie na każdy organ ciała, 
Ola! B 


daje ochotę do: życia i siłę działania, 


a również uczucie młodości weaz m mirowlem i siłą czyn, które żręczą za skuteczność i szózędcjo 

w Przędsięwniąciąch.. ; s w 
szą ukywaćć jakiś óżas Kole-Dolt óodujónnie a wzmocni on ner kaida 08: 

Kość «jego Aiak Gprawiak-PĘŁS VOdo pełnych sh minwała A T AN Sala NS 


Kola jest polecany przez lokarskie powagi całego świata 
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo. 


Proszę żądać Kola-Dultz darmo! 


7 
Daje, więc każdemu, sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać do mnie kartkę 

pocztową. z podaniem dukiadnego adresa a przedię natychmiast darmo | opłatnie dawke Kola- 

Dultz zupełnie wystarczającą (do poznania jej skutecznego działagja i cndownej siły, 5 
Wallag uznania „można i więcej zamówićć Prozo). pisać bazychmiast, aby nie zapomnieć 
Skład główny: Max Duitz, Budapest VII. Abt. 503. Tabakgasse 29. dj 


nie podrożało 
w sklepie towarów mięszanychy 


J. FUNEK 


ul. Bracka 6. 
— Tamże do nabycia — 


codzień świeże, naj- 
lepsze masło dese- 
rowe '/; funta 47 ct. 


Juz nadeszłi Wóskonała bryn- 
dza węgleraka, codzień świeża. 


Czekolada holenderska Korfa 
1/, funta 33 ct. 805 


Ceny niskie. Towar najlepszy. 


Rynek 22. naprzeciw odwachu 
poleca 


boguto zaopatrzony: skład lamp naftowych 
i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 
1 spirytusowe. 


Osobny dział 


porcelany, sekła, fajansów, Zastawy słołowe 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Wielki wybór 


garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


Ceny konkurencyjne. «1 


Wydawca: Lucyna Biroyopataks, Redzktor odpowieżzielzy: Lndwik Sreropań:ki. Brak. W. Korneckiego 1 K. Wojnsra w Krakowie pod sars. A. Nowsza. 


